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 ̂ Najgoręcejsze podziękowanie Sz. P. Kulińskiemu, zawiadowcy
stacji Będzin, oraz Szan. Panu Gałązce, Szan. Panu Otrębskiemu, 
przedstawicielstwu Ligi Popierania Turystyki za przygotowanie 
doskonałego pociągu pielgrzymkowego, Sz. p. Lucińskiemu, pro­
wadzącemu pociąg, Szan. P. Prezesowi Monsiorskiemu za zgodę 
na uczestnictwo orkiestry Straży Pożarnej Ochotniczej. oraz Ca­
łej Orkiestrze z Sz. P. Dyrygentem na czele za piękne granie. 
Akcji Katolickiej za pomoc w organizowaniu pielgrzymki i za 
utrzymywanie porządku, oraz W szystkim  Drogim Parafianom za 
godne zachowanie się podczas całej podróży składa

R s. P r o b o s z c z .

Pielgrzymka na Jasną Górą

fi

Porządek nabożeństw
Dnia 4 w rześn ia  1938 r.

Godz. 6.30 P r y m ar i a  Ks. S ta s iń ­
ski. N auka Ks. Bartyzel.  Godz.  8 
Msza św. w więzieniu  z n a u k ą  Ks. 
Stas iński .  Godz. 9 Msza św. wo j­
sk o w a  Ks. Proboszcz .  N auka Ks 
Bartyzel.  Godz. 10 Msza św. Ks. 
Mrożek.  Nauk a Ks. Proboszcz .  Go­
dzina  11 S u m a  Ks. M rożek  Kazanie 
Ks. Proboszcz.  Godz. 15.30 Nabo­
żeńs two  ad oracy jne  Ks. Stas iński .  
Kazanie  Ks. Proboszcz.

Dn. 11 w rześn ia  1938 r.
Godz. 6.30 P ry m ar i a  Ks. B a r t y ­

zel. N a u k a  Ks. S tas iński .  Godz. 8 
Msza sw. w więzieniu z n a u k ą  Ks. 
Bar tyze l .  Godz. 8 Msza św. woj 
sk o w a  z n a u k ą  Ks. P roboszcz .  Go­
dzina 9. Msza św. szk olna  Ks. P ro ­
boszcz.  N auka Ks. Stas iński .  Godz. 
10 Msza św. s zko lna  Ks. Mrożek.  
N a u k a  Ks. Prof.  Uchto.  Godz. 11 
Suma Ks. Mrożek.  Konfe renc ja  mi­
syjna  w s tępna  O. D y rek to r  Jarosz .  
Godz.  15.30 Nieszpory  Ks. Bartyzel .  
Godz.  16 N auka  w s tę p n a  dla n i e ­
wias t  i pan ien  0 .  Jezuita.

Ogłoszenia
Po zap ła cen iu  wszelki* h k o s z ­

tów.  związanych  z p ie lg rzy m k ą  na 
J a s n ą  Górę  po zo s ta ło  78 zł 90 gr,  
k tó re  to p ieniądze  zo s tan ą  z łożone 
na dom kato l ick i  w Będzinie.

Przypo minam,  że d. 11 w rz eśn ia  
b. r. o godz.  11 przed s u m ą  ro z ­
po cz n ą  się dw u ty g o d n io w e  mis je  w 
parafi i  naszej .  Nauki  prowadzić  b ę ­
dą OO. Jezuici  z O. J a r o sz em  na 
czele.  W p ie rw szy m  tygod ni u  n a ­
uki  dla k o b ie t  i panien,  w d rug im 
tygo dn iu  dla mężczyzn i m ło dz ień ­
ców. Bliższy p o r z ą d e k  misji  będzie  
ogłoszony  w miejscowej  pras ie ,  oraz  
w kościele.

Czas  misyj  to czas  p o k u ty .  W 
tym czasie żadny ch  wesel ,  ani  z a ­
baw urz ądza ć  nie można.

Najgoręcej  u p ra s za m ,  ab yśc ie  
Drodzy Para f iani e  wzięli naj l iczniej ­
szy udzia ł  w mis jach.

Ks. Proboszcz.

P ie lg rzy m k a  do Najświętszej  Maryi  
Panny,  Królowej  i Matki  Na rodu 
Polsk iego w każd y m  sercu k a to l i c ­
kim i polskim budzi  g łęboki ,  w s p a ­
niały odzew.  Taki  w łaśn ie  p o d ­
nios ły  odzew obudzi ł  się w sercach 
m ieszkańców  pras ta re j ,  k ró lew sk ie j  
paraf i i  Będzin.  1454 p ie l g rz ym ów 
zgłosi ło się do wzięcia udziału ,  w 
oddan iu  ho łdu  Najświętszej  Dziewi­
cy Zgłaszal i  się najwięksi  n ęd z a ­
rze, aby zab rać  ich do Pocieszyciel - 
ki  St rap iony ch ,  Opiekun ki  Ubogich,  
zgłaszal i  s ię ludzie  wykszta łcen i ,  
maję tn i ,  a w szyscy  przejęc i  g ł ę b o ­
k ą  w ia r ą  i mi łością  Boga W s z ec h ­
m ocnego  i Maryi  Najświętszej .

1454 pie lg rzymów toć to o lb rzy ­
mia l iczba ludzi  i z d a w a ło b y  się, 
że t ru d n o  będ z ie  k ie ro w ać  tą  wie l ­
k ą  masą ,  a j e d n a k  na  g łos  P ro ­
boszcza - Pas terza ,  s tal i  się wie lką ,  
ka rn ą ,  pos łuszną,  j edno l i tą  o r g a n i ­
zacją.  Już  o godz.  4.30 ra n o  z e b ra ­
li się w ko ści e le  ab y  w ys łuchać  
mszy  św.,  o d p ra w ione j  p rz ez  Ks. 
Proboszcza ,  ab y  prz y jąć  Komunię  
św. a po tem  szli k a r n y m i  s z e r e g a ­
mi, j a k b y  wielkie  w sp an ia łe  wojsko 
C hry s tu so w e ,  p o p rz ed za n e  przez  
ś liczną pa radę ,  w s p a n i a ł ą  o rk i e s t r ę  
s t ra żacką ,  czujni  na  ka żde  słowo, 
na każdy  ch oćby  najmniejszy ges t  
P ro bos zc za -P as te rza .

O cóżto b y ł  za wspan ia ły  widok 
w Częstochowie ,  k iedy szła Kom­

p an ia  Będzińska ,  w ró w n y ch  szóst - 
ko w y c h  sze rega ch ,  przeszło  k i l ometr  
d ługa,  m asz e ru j ąca  w g łęb ok im  s k u ­
pieniu modl i tewnym,  śp iew a ją ca  c a ­
łym s e r cem  p rz ep ię k n e  pieśni  nasze .  
Po pory  wa jącym p rzem ó w ien iu  Ojca 
P rz eo ra  z Leś ni ew a,  k t ó ry  w p ro ­
w adza ł  k o m p a n i ę  na  J a s n ą  Górę,  
p ie lg rzy m k a  we sz ła  do kap l i cy  N a j ­
świętszej  Panienki .  Co za w z ru sza ­
jący do głębi  widok,  ludzie padają  
na kolan a ,  n ie jedno czoło chyl i  się 
ku ziemi,  n ie j edne  us ta  ca ło w a ły  
z imną po sad z k ę  kapl icy ,  nie j ed n e  
oczy zaszły  łzami , a ze w szys tk ich  
serc  szło wołanie:  „Wita j  Maryo, 
Matko Nasza ,  O p iek u n k o  nasza,  
Maryo Matko b ro ń  nas ,  ocal  od z ł e ­
go, ws taw się za nam i  do Syna 
T w e g o ”.

Cały  p oby t  p ie lg rz ymki  naszej  
to jedna,  wie lka  ciągła modl i twa.  
Wszyscy ra zem  bez  w yj ą t ku o godz.  
14 idą  na wały  z P ro b o s z c z e m - P a ­
s te rzem ,  aby  o d pra w ić  d ro g ę  k r z y ­
żowy,  a b y  potem długie  god ziny 
s tać  przy ko nfe s jo na ła ch ,  żeby o- 
czyścić dusze  swoje.  Zaszło s łońce ,  
a ludzie  spow iaa al i  się,  z ap ło nę ło  
świat ło  e l ek t ry c zn e  a ludzie c i er ­
pl iwie czekal i  swojej  kolei  p r z y  
k o nfe s jo na ła ch .  Dopiero  późny,  c ie­
mny  wieczór  o d p ro w adz i ł  ludzi n a  
za s łu żo n y  o dpoczynek .  A s k o ro  
świ t  roz ja śni ł  mrok i  b iegi  i na J a s n ą  
Gó rę  w y s łu ch a ć  Najświętszej  Ofiary
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4 września bieżącego roku mija 
35 lat od śmierci ś.p. Ks. prała­
ta Leopolda Dobrzańskiego, dzie­
kana i proboszcza będzińskiego. 
O żgciu i działalności Jego pisa­
łem w Nr 23 Ż. P Dziś z racji 
rocznicy zgonu zwrócę uwagę 
tylko na dwie cyfry: 35.

35 lat temu w paraf ii był ktoś, 
na którego oczy wszystkich się 
zwracały, który był kochany 
szanowany.

35 lat temu był ktoś, który 
rządził i rozkazywał j>arafią i 
księżmi w dekanacie.

35 lat temu był ktoś, którego 
każde kazanie przez długie ty ­
godnie wzajemnie sobie opowia­
dano.

35 lat temu był ktoś, który 
był chlubą dla swoich parafian.

35 lat temu, a większość z 
ówczesnych parafian już legła w 
ziemi cmentarnej.

35 lat temu, a Będzin rozrósł 
się cunajmniej cztero krotnie.

35 lat temu, a w tym czasie 
zmieniło się aż 1 proboszczów i 
37 wźkariuszów.

35 lat temu, a tyle zaszło 
zmian tak niepodobnych do tam­
tych czasów.

35 lat temu, kiedy dzwony 
oznajmiły śmierć Ks. prałata 
Dobrzańskiego.

35 lat temu, kiedy wracająca 
kompania z Częstochzwy w dro­
dze dowiedziała się, że zostali 
osieroceni.

a  '

35 lat temu, kiedy i rozpozzęły się 
przygotowania do pogrzebu i wreszcie 
sam pogrzeb.

35 lat temu, kiedy trumnę metalową 
położono w podziemiach kościoła św. 
Tomasza.

Tak, to wszystko było 35 lat temu. To

wszystko przeszło i zostało zwol­
na pokryte kurzeni zapomnienia. 
Po ile jeszcze potrzeba 35 lat, aby z 
powierzchni ziemi został zatarty 
nawet kurz wspomnień? Co się 
stanie z pamięcią ludzką, skoro 
to pokolenie, które jeszcze pamię­
ta postać ś.p. Ks. prałata, położy 
się w grób? Stanie się to, co się 
stało z tylu Jego poprzednikami. 
Kości, a raczej prochy kości spo­
czywają w podziemiach kościoła 
a imiona dawno zostały zakryte 
zapomnieniem.

Zapomnienie! Oto słowo, po­
jęcie które unosi się nad tym co 
jest ziemskie, doczesne. W szyst­
kie rzeczy tego świata czas, niby 
anioł zapomnienia, zdmuchuje, na­
wet tych, co zasługi wyniosły ich 
aż na świeczniki, aby zginęli w 
pyle doczesności

Co za tym warte jest to w szyst­
ko, za którym tak każdy człowiek 
się ubiega? Czyż każdemu czło­
wiekowi zdrowo myślącemu nie 
nasuwa się powiedzenie Chrystu­
sowe: Cóż pomoże człowiekowi
choćby cały świat należał do nie­
go, skoroby zanomniał o swojej 
duszy9 Dusza, niebo, zoawienie, 
Bóg — oto jedyne wartości, które 
nie ulegają żadnym zmianom.

Kto wśród doczesności i zmien­
ności nadewszystko będzie się 
starał o rzeczy wieczne i nie­
przemijające — tego nietylko 35 
lat, ale tysiące lat nie zatrą z 
pamięci Bożej.

X. L. S.

i przyjąć  s a k r a m e n t  o ł tarza .  W n ie ­
dzielę o godz.  14 z P roboszczem - 
P a s t e rz em  we w s pan ia ły m  po rządku
p ie lg rz y m k a  ru szyła  do kościoła
św.  Barba ry ,  aby pokłon ić  się P a ­
t ro n ce  gór ników .  I o gddz.  18. po 
p r z e p i ę k n y m  po że gnaniu  przez  Ojca
Paul ina ,  p i e l g rz ymka w kar n y ch ,  
w s pan ia ły ch  sze regach  j a k b y  po tok  
g órs ki ,  sz ła  do kościoła  św. Rodzi­
ny,  aby po kró tkie j  modl i twie  r u ­
szyć w tym s am y m  p o rz ąd k u  na  
dw orz ec  kole jowy.  Pociąg już  cze ­
kał ,  w po rz ąd k u  i spoko ju  za ję to
wagony.  Rozległ  się śpiew,  to p ie l ­
grzymi  żegnal i  Maryę.  W Będzinie  
na  p ie lg rz ymkę  czekało  m orz e  lu­
dzi i oto w szy sc y  r azem  ruszyl i  do 
swej  drogie j  p ra s t a re j  świątyni ,  aby 
podzi ęk ow ać  Bogu i Maryi  za szczęś­
l iwą p ie lg rzy m k ę  i zd rowy  powrót .  
Po b ło g o s ław ień s tw ie  Najświętszym 
S a k r a m e n t e m  i p rz em ów  eniu  Ks. 
Proboszcza ,  rozeszli  się ludzie,  aby

b łogos ław ieńs tw o  Maryi  zanieść  do 
dom ów  swoich.  Viza.

O głoszen ia
D z iś  o  g .  11 z eb ra n ie  w s z y s t k i c h  d r u h ó w .

l)n. 4 wrześ nia  h.r. zaraz  po sumie  
ze b ran ie  Zas tępu  Mężów Katol.  
Ś ró dmieści a  w d o m k u  pa ra f i a lnym .

Dn. 4 września  b.r.  o godz.  16.45 
zeb ra n ie  Kierownictwa Kob ie t  Ka­
tol. w d o m k u  paraf ia lnym .

Dn. 2 września  b. r. o godz. 20 
zebran ie  Zas tępu  Kobie t  Katol.  na  
Małobądzu.

Dn. 5 września  b.r. o godz.  8.30 
ra no  uroczys ta  msza św. na in ten ­
cje uczes tn ików pi e lg rzymki  na J a s n ą  
Górę.  U Ks. P roboszcza  są  do n a  
by ia fo togra f ie  z p i e lg rz ym ki  ce ­
na 1 zł.

Z g r o m a d z e n i e  S ió s tr  H o n o r a t e k  z C z ę s t o ­
c h o w y ,  z a ł o ż y ł o  w  n a s z y m  m i e ś c i e  pr zy  ul. 
K o ś c i u s z k i  ft, p r z e d s z k o le  dla  d z ie c i  o d  1 . 4 — fi.

Z a p i s y  d z ie c i  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  d 2 9  s ie r p ­
nia  i trwać b ę d ą  d o  dn .  5  w r z e ś n ia  w  g o d z .  
o d  9  d o  1 i od  g o d z .  3 — 6  p o  p o łu d n iu .

Z g r o m a d z e n i e  S ió s tr  P a s j o n i s t e k  p r z y jm u je  
o d  d.  2 9  s ie r p n ia  z a p i s y  d z ie c i  d o  p r z e d s z k o l i  
na G ó r c e  Z a m k o w e j  oraz  na M a ło b ą d z u .  R ó w -  
n ie r z  p rzy jm u ją  S i o s t r y  P a s jo n is t k i  z a p i s y  
d z i e w c z ą t  d o  S z k o ł y  P r a c y  na G ó r c e  Z a m k o w e j .

D n .  6  w r z e ś n ia  b.r. o  g o d z .  19  ze b r a n ie  
Z a st ęp u  A kcj i  K ato l  K o b ie t  p r zy  ul.  S ie le c k ie j .

KSIĘGARNIA
i Sprzedał Radioodbiorników

M. Nowakowska
B ędzin , K o łłą ta ja  21. 

p o l e c a

po cen ach  n a j t a ń s z y c h
pod rę czn ik i  s zk olne  do w s z y s t ­
k ich  ty p ó w  szkół ,  p r z y b o r y  
szkolne ,  dewocjonal i a ,  radia,  

ż a ró w k i  i t. p

R ed ak to r :  Ks. Mieczysław Zawadzki .  Druk.  Handlowa R. Mons io rsk i ,  Będzin.  6 5 8 .  W ydaw ca :  Ks.  Leon  S t a s i ń s k i .


